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j e s t  p. M a r sz a łe k  J. P i łs u d s k i!

Kto poniża godność 
Narodu?

Ukuty przez prasę endecką zarzut, jakoby 
Marszałek J. Piłsudski w enuncjacjach swoich 
poniżał godność Narodu Polskiego, adoptowany 
został ostatnio również i przez Ignacego Daszyń­
skiego, który na wiecu w Krakowie uskarżał się 
boleśnie na „poniewierkę“, jakiej rzekomo do­
znaje Naród Polski ze strony Marszałka J. Pił­
sudskiego. Zarzut ten częściowo oparty jest na 
przekręceniu słów Marszałka J. Piłsudskiego, 
częściowo zaś wynika ze znanego nastawienia 
psychologicznego naszych pa rlamentarj uszów, 
którzy nie mogą rozstać się z przeświadczeniem, 
że my i Naród — to jedno.

Marszałek J. Piłsudski istotnie „sponiewierał" 
nieraz i to ostro pp. posłów i senatorów, nie­
godnie spełniających swe obowiązki. Ale stąd 
do „poniewierania“ Narodem — bardzo daleko, 
jak daleko jest od warchoiskich zdobywców 
mandatów do pojęcia istoty moralnej Narodu. 
Fakty po winny by zdawało się pouczyć pp. po­
słów, że koncepcja ich: „My i Naród to jedno" — 
z gruntu jest fałszywa, nierealna i nie odpowiada 
rzeczywistości. Ale fakty widocznie nie przema­
wiają" do mózgów niektórych „przedstawicieli 
Narodu“, którzy wciąż żyją w świecie imagina- 
cyjnym, fikcją i złudą i powstarzają w kółko 
bajeczkę o tern, że Marszałek J. Piłsudski „poniża 
godność Narodu".

Natomiast istotną prawdą jest, że w społe­
czeństwie polskiem istnieją dość liczne czynniki, 
które w miarę sił i możności swoich starają się 
poniżyć godność Narodu Polskiego. Szukać ich 
należy zarówno wśród opozycji prawicowej, jak 
i lewicowej. Albowiem poniża godność Narodu 
każdy, kto w walce z Rządem przekracza granice 
uzasadnionej i rzeczowej krytyki, posługuje się 
natomiast brudnemi insynuacjami, inwektywami, 
oszczerstwami. Nie kto inny, tylko Rząd jest 
reprezentantem Narodu zarówno nazewnątrz, jak 
i nawewnątrz, kto usiłuje poniżyć i zohydzić 
Rząd własny, ten poniża i zohydza Naród. Po­
niża tedy godność Narodu każdy, kto przeciwko 
Rządowi własnemu odwołuje się do pomocy ta­
kich czy innych czynników zagranicą, kto ten 
Rząd na szpaltach prasy obcej stara się zohydzić 
i szkalować.

Ignacy Daszyński niechże poszuka w swera 
najbliźszem otoczeniu tych, którzy godność Na­
rodu poniżają.

Poniża również godność Narodu każdy, kto 
w nikczemnych aluzjach porównywuje Rząd do 
rządów zaborczych i tamte ponad Rząd polski 
wywyższa. Tylko kompletną utratą poczucia 
godności narodowej objaśnić możąa, że na szpal­
tach brukowców opozycji prawicowej coraz głoś­
niej rozbrzmiewa nuta: „Za Niemca u nas było 
lepiej!“ Coraz jawniej, coraz bezczelniej ujaw­
niające się instynkty niewolnicze, tęskniące do 
kozackiej nahai, czy pruskiego kija — oto ponie­
wieranie godności Narodu, oto objawy znikczem- 
nienia i zatrucia ducha Narodu.

Nie w enuncjacjach Marszalka J. Piłsudskiego 
należy ich szukać. Wysoko dzierży Marszałek 
J. Piłsudski sztandar godności Państwa i Narodu. 
Nie pozwoli nikomu go sponiewierać, nawet su­
werennym „wybrańcom", którzy sztandarem tym 
usiłowali przykryć własne ciemne spekulacje.

Marszałek J. Piłsudski wyrwał sztandar re­
prezentacji Państwa i Narodu z łap brudnych, 
uchwycił go w własne dłonie i wzniósł na takie 
wyżyny, z których jest on widny światu całemu 
— świetny i czysty. Asper.

P a ń s tw o w e  listy w y b o r c z e
13 ważnych, 1 unieważniona, 6 pod znakiem zapytania

W a r s z a w a ,  15. 11. Na posiedzeniu pań­
stwowej komisji wyborczej, na którem uznano 
za ważne zgłoszone i oznaczone właściwerni nu­
merami listy następujące:

Nr. 1. Bloku Bezpartyjnego Współpracy 
z Rządem do Sejmu i Senatu.

Nr. 2. P. P. S. dawna frakcja rewolucyjna.
Nr. 4. Lista Stronnictwa Narodowego do 

Sejmu i Senatu.
Nr. 5. Blok lewicy socjalistycznej (Bund 

i Niez. Socjal. P. Pracy) do Sejmu i Senatu.
Nr. 6. Żydowski Robotniczy Komitet Wy­

borczy Poalej Sjon do Sejmu.
Nr. 7. Związek obrony prawa i wolności 

ludu stronnictw Centrolewu: PPS., PSL., Wy­
zwolenie, Stron. Chłopskie, PSL. Piast i NPR. 
do S * '• ' Senatu.

N Ukraińsko - Białoruski Wyborczy
Blok.

Nr. 12. Niemiecki Blok Wyborczy do Sej­
mu i Senatu.

Nr. 14. Blok Narodowy Żydowski w Mało- 
polsce do obu Izb.

Nr. 17. Blok Obrony Praw Narodowy Blok 
Gospodarczy.

NrA19. Katolicki Blok Ludowy (Ch. D.).J
Nr. 21. Monarchistyczna Liga Wszechsta- 

nowa do Sejmu.
Unieważniona została przez komisję lista 

Nr. 20 Stronnictwa Chłopskiego, ponieważ z po­
między 5 b. posłów podpisanych na zgłoszeniu 
3 nie zdążyło złożyć ślubowania przed rozwią­
zaniem Sejmu. Są to b. posłowie Adamowicz, 
Makarczuk i Różański.

Państwowa komisja wyborcza .odroczyła de­
cyzję co do następujących 6-ciu list:

Nr. 3 — Jedność Robotniczo-Chłopska (ko­
muniści); Nr. 10 — Ukraińska socjalistyczna 
Partja Selrob-jedność; Nr. 13 — Zjednoczona 
lewica chłopska „Samopomoc"; Nr. 15 — Rus- 
skaja Sielanskaja Organizacija ; Nr. 16— PPS.- 
lewica.

W ie c  C e n tr o le w u  p o d  h a s łe m  
„N iech  ż y je  M a r sz a łe k  P iłsu d s k i“!

Zwołany na 12 b. m. wiec „Centrolewu" w 
Jaśle zawiódł w zupełności oczekiwania organi­
zatorów i okazał właściwe oblicze i nastrój lud­
ności powiatu. Na zebranych około 500 wieco- 
wników, większość była złożoną ze zwolenników 
rządu Marszałka Piłsudskiego, co się objawiło 
przez to, że gdy referent i kandydat „Centrolewu" 
b. poseł Madejczyk oświadczył, że „Centrolew"

wystąpić musi przeciw rządom Marszałka, cała 
sala rozbrzmiała entuzjastycznemi okrzykami 
„Niech żyje Marszałek Piłsudski". Okrzyki roz­
brzmiewały stale w ciągu przemówienia wspom­
nianego kandydata i prezydjum wiecu, zorjen- 
towawszy się w nastroju słuchaczy bez uchwale­
nia jakiejkolwiek rezolucji wiec rozwiązało.

K o le jo w y  B lo k  w s p ó łp r a c y
z  R z ą d e m  w  P o z n a n iu

Związki i Zrzeszenia Pracowników Kolejo­
wych w Poznaniu świadome, że współpraca spo­
łeczeństwa z Rządem Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego doprowadzi do wszech­
stronnego rozwoju sił Narodu Polskiego i z wał­
czy istniejące trudności, uchwaliły solidarnie po­
przeć listę Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem.

Akces dó B. B. W. R. zgłosiły następujące 
organizacje: Związek Urzędników Kolejowych, 
Związek Drużyn Konduktorskich, Związek Zawo­
dowych Maszynistów Kolejowych, Związek Zawo­
dowych Pracowników Kolejowych „Praca“, Zwią­
zek Zwrotniczych Kolejowych i ich Kandydatów, 
Zrzeszenie Administracji Technicznej Prac. Kol., 
Związek Pracowników Drogowych, Związek U- 
czestników był. Straży Kolejowej.

Z inicjatywy wyżej wymienionych organiza­
cji kolejowych odbyło się zebranie pracowników 
kolejowych, któremu przewodniczył p. inspektor 
Czekała. Postanowiono utworzyć kolejowy Blok 
Współpracy z Rządem, przyczem wśród hucznych 
oklasków uchwalono rezolucje w której m. in. 
piszą:

„Pracownicy kolejowi świadomi, że tylko 
współpraca Rządu z Społeczeństwem może do­
prowadzić do wszechstronnego rozwoju sił Narodu 
Polskiego i pokonać istniejące trudności, uchwa­
lają w akcji wyborczej poprzeć solidarnie listę 
B. B. W. R. Równocześnie stwierdzają, że 
współpraca z Rządem leży w interesie kolejnictwa 
oraz pracowników kolejowych i dlatego potępiają 
te niesumienne jednostki, które ze względów 
partyjnych lub dla fałszywej ambicji usiłują po­
pchnąć pracowników kolejowych na drogę walki 
z prawowitym Rządem.

Pracownicy kolejowi w Poznaniu wzywają 
wszystkich kolegów Pozn. Okręgu Dyrekcyjnego 
do masowego tworzenia kół miejscowych Kole­
jowego Bloku Współpracy z Rządem".

Do Zarządu Kolejowego Bloku Współpracy 
z Rządem wybrano przedstawicieli Związków 
i Organizacyj Kolejowych. Prezydjum tworzą 
pp. prezes Michalak assesor kolejowy, zast. prez. 
inż. Szlachtowski, naczelnik wydziału, sekr. Ra- 
burski assesor, zast. sekr. Luks starszy assesor, 
skarbnik Chałupka, zawiad. sekcji warsztatów. 
Oprócz prezydjum wybrano sekcję organizacyjną 
i propagandową.

Obniżenie płac robotniczych i strajk ge­
neralny w Niemczech

Be r l i n ,  15. 10. W wielkim konflikcie 
w przemyśle metalowym pomiędzy pracodawcami 
i pracobiorcami zapadła decyzja rozjemcy obni­
żająca wszystkie płace robotnicze o 6 do 8 proc. 
Decyzja wchodzi w życie 3 listopada.

Dzienniki, socjalistyczny „Vorvarts" i komu­
nistyczny „Rotę Fahne“ piszą, że strajk generalny 
metalowców berlińskich jest nieunikniony. Zwią­
zki zawodowe zastanawiać się będą na posiedze­
niu nad sytuacją.
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Wykrycie zamachu bombowego na Pierwszego Marszalka Polski
Z eznan ia  u w ięzion ego  człon k a  bojówki C. K. W.

Zamach miał być dokonany w sobotę wieczorem — Aresztowanie ośmiu wspólników spisku
Władze policyjne przeprowadziły wiele re- 

wizyj i aresztowań wśród członków bojówki par­
tyjnej PPS. CKW.

Członkowie tych bojówek posiadali niepraw­
nie broń palną, zarówno rewolwery, jak i kara­
biny. W czasie rewizji znaleziono rewolwery 
oraz naboje karabinowe i rewolwerowe u nastę­
pujących członków bojówki PPS. CKW.:

1) Jagodzińskiego Piotra, pracownika biura 
budowlanego (Chłopickiego 10).

2) Raczyńskiego Zygmunta (Jabłonna-Legjo- 
nowa).

3) Białkowskiego Józefa (Jeziorna).
4) Purzyckiego Witolda, pracownika Kasy 

Chorych (Radość).

5) Synowieckiego Marjana, redaktora „Chłop­
skiej Prawdy" (Królewska 41).

6) Trochimowicza Dominika, dozorcy powia­
towej Kasy Chorych (Leszczyńska 6).

i 7) Przepastnika Eugenjusza, robotnika (Wol­
ska 96).

Znalezioną broń i naboje skonfiskowano.
Na podstawie inwigilacji i zabranych doku­

mentów stwierdzono, że aresztowani wraz z in- 
nemi osobami przygotowywali zamach na Rząd. 
Przygotowania posunięte były już tak daleko, że 
spiskowców przyłapano na gorącym uczynku.

Jeden z aresztowanych zeznał, iż zamach był 
przygotowywany na sobotę ubiegłą.

V:

O dw et za  prześlą
Poznań odpow iad

Poznań,  15. 10. Ub. niedzieli Poznań był 
widownią groźnych manifestacyj antyniemieckich. 
Z powodu prześladowań Polaków w Niemczech 
młodzież wydała ulotkę, w której wzywała do 
bezwzględnego bojkotu pism niemieckich. W pier­
wszej chwili zebrał się tłum studentów, którzy 
wśród okrzyków „Precz z Niemcami“ ruszył uli­
cami miasta. Zniszczono gazety niemieckie, które 
znajdowały się w kioskach.

Z kolei tłum liczący już kilka tysięcy osób

d ow an ie P olaków
a  T rev iran u so w i

przybył pod konsulat niemiecki, niszcząc po dro­
dze wystawy „Posener Tageblattu". W końcu 
demonstranci wybili szyby w szkole niemieckiej 
przy ul. Cieszkowskiego.

W czasie zajść interwenjowała policja piesza 
i konna ostro szarżując tłumy. Aresztowano 
szereg osób. Wiadomości o manifestacji jak ró­
wnież o dokonanych przez policję aresztowaniach, 
obiegły całe miasto, wywołując podniesienie 
umysłów.

W 28  godzin z A
Rekordowy przelot

C r oy d on, 15. 10. Płatowiec „Columbia", 
który wystartował z Ameryki do lotu ponad 
Oceanem Atantyckim, wylądował szczęśliwie 
koło miejscowości Trevisco na wyspie Scilly

<meryki do Anglji
łłatowca „Columbia“

(Mała wyspa, położona na wschód tuż koło przy­
lądka Kornwalijskiego w Anglji).. Lot odbył się 
w niebywale krótkim czasie, trwał bowiem zale­
dwie 28 godzin.

W ystąpienie reda
z P.P.S

B. redaktor „Robotnika", b. sekretarz War­
szawskiej Rady Związków Zawodowych (PPS. 
CKW) p. Marjan Murawski nadesłał pismo, które 
wysłał do O kr. Komitetu Robotniczego PPS. 
CKW., w którem podaje motywy ustąpienia, w któ­
rej m. in. pisze:

Obserwując również stosunki wewnętrzne 
w partji na przestrzeni lat, nie widzę ewolucji 
w kierunku dodatnim. Utraciłem w końcu zau­
fanie do przywódców partji, jak utraciła je już 
wcześniej znaczna część klasy robotniczej w Polsce.- 
W rezultacie stosunek mój do partyj uległ grun­
townej zmianie.

Równocześnie zaś obserwacja olbrzymich,

iktora „Robotnika“ 
,-C.K.W.

zasadniczych przemian w naszem życiu państwo- 
wem i społecznem przeprowadzanych wolą Mar­
szałka Piłsudskiego, nasuwała nowe refleksje. 
Zrozumiałem celowość i konieczność wielu z tych 
poczynań, a przedewszystkiem ich epokowe zna­
czenie dla przyszłości naszego kraju a z nim 
i klasy robotniczej.

Skoro więc partyjną ocenę zachodzących 
przemian również zmodyfikowałem sobie na słu­
szniejszą — mojein zdaniem — i w rezultacie 
w wjelu punktach przychylną, w innych zaś wy­
czekującą dalszych przesłanek do zrozumienia 
niektórych poczynań Marszałka Piłsudskiego — 
od tej chwili pozostawać dalej w partji nie mogę.

Korfanty oskarżor
na pa

W a r s z a w a ,  15. 10. Z ramienia prokura­
tora sądu okręgowego w Katowicach wpłynęło 
nowe oskarżenie przeciwko posłowi Wojciechowi 
Korfantemu z art. 101-go kod. kar., to jest o przy­
gotowanie do zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy polski.

Jest to druga więc sprawa, po zebraniu 
wielce obciążającego materjału, przeciwko Kor­
fantemu, oskarżonemu poprzednio już, jak wia­
domo, o oszustwa z art. 591 kod. kar.

iy tak że  o za m a ch  
ń stw o

Dochodzenie w sprawie o oszustwa prowadzi 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, p. Wi- 
tuński.

Natomiast dochodzenie w sprawie o przygo­
towanie zamachu, prokurator Michałowski skie­
rował do sędziego śledczego Demanta, celem 
przeprowadzenia łącznego śledztwa w 13-tu in­
nych sprawach b. posłów, oskarżonych również 
z art. 101 kod. kar.

—0 —

M ożliwe przesiler
B e r l i n ,  15. 10. Przewodniczący stronnictwa 

ludowego dr. Scholz odwiedził w południe kan­
clerza, który miał otwarcie zakomunikować, że 
w razie cofnięcia się partji ludowej, cały rząd

iia  w N iem czech
poda się do dymisji. Pozatem kanclerz podkre­
ślić miał przytem, że ustąpienie rządu w obecnej 
chwili utrudniłoby w wysokim stopniu rokowania 
kredytowe zagranicą.

Oświadczenie wspć
endeckie

„Kurjer Poranny" otrzymuje nast. pismo: 
„Oświadczam niniejszem, iż przerywam pracę 

na łamach „A. B. C.“, gdyż metoda jest w zwią­
zku z obecną sytuacją polityczną mogłaby przy­
nieść szkodę Państwu".

Henryk St. Harten.

iłpracownika organu 
opozycji

Od Redakcji. Z wystąpieniem p. St. Harten 
z kół endeckich straciła między innemi również 
„Gazeta Wągro wiecka" swego nieoficjalnego 
współpracownika, którego wiersze tendencyjno - 
opozycyjne przedrukowywała z dziennika war­
szawskiego „A. B. C.“.,.

O co oskarżeni
14-tu posłów postawionych jest w stan o- 

skarżenia z art. 101 k. k. Są to: Nobert Barli­
nki, Adam Ciołkosz, Stanisław Dubois, Herman 
Liberman, Mieczysław Mastek, Adam Prager, 
Sawicki, Kazimierz Bagiński, Józef Putek, Win­
centy Witos, Władysław Kiernik, Aleksander 
Dębski, Popiel i Wojciech Korfanty.

są b. posłowie?
B. poseł Korfanty ma jeszcze sprawę z art. 

591 k. k., w której śledztwo prowadzi sędzia 
śledczy do spraw szczególnego znaczenia Wit- 
miński.

Sprawa b. posła Baćmagi będzie rozważana 
przez sąd okręg, w Radomiu, prawdopodobnie 
w pierwszych dniach listopada br.

W sprawie tej „Iskra" donosi, że w związku 
z wiadomością, o aresztowaniu w nocy z dn. 12 
na 13 bm. w Warszawie członków milicji partyj­
nej PPS. CK W. stwierdzono, iż aresztowania te 
pozostają w najściślejszym związku z wykryciem 
przez organa policji daleko posuniętych przygo­
towań do dokonania zamachu bombowego na 
osobę Marszałka Piłsudskiego.

Policji udało się wykryć wszystkich uczest­
ników spisku i aresztować.

B. posłowie ukraińscy, osadzeni w więzieniu 
w Brześciu n. B., odpowiadać będą z art. 100 
k. k., który mówi o akcji, dążącej do oderwania 
części terytorjum od Rzplitej.

Pozatem niektórzy posłowie mają jeszcze 
sprawy z innych artykułów k. k.

ZE SPORTU
Spotkania piłkarskie o mistrz. Ligi
Warszawa. Wisła—Warszawianka 5:1 (3:1).
Łódź. Polon ja—Ł. T. S. G. 0 :0.
Lwów. Pogoń—Ruch 2:2 (0:1).
Poznań. Warta—Legja 2:1 (1:0).
Kraków. Garbarnia—Ł. K. S. 2:0.

Triumf pięściarzy polskich w Magdeburgu
M a g d e b u r g .  Międzynarodowe zawody 

pięściarskie między zespołem poznańskiej Warty 
i wicemistrzem drużynowym Niemiec magdebur­
skim Punching Klubem, przyniosły zasłużone 
zwycięstwo Polakom, którzy pokonali Niemców 
w stosunku 9 : 7.

Bokserzy polscy odnieśli zwycięstwo w 2-ch 
kategorjach: w wadze lekkiej Anioła (W.) poko­
nał Manna (N.) i w wadze ciężkiej zwyciężył 
Tomaszewski.

O im iaz IiiG iii naszy m  —
z a d M w a i spuściznę p izod ków !

Górczyn, wielka dzielnica przedmiejska mia­
sta Poznania, nie posiada dotychczas własnego 
kościoła. Utworzona w grudniu 1929 r. parafja 
pod wezwaniem ŚW. Krzyża liczy 10 000 wiernych, 
przeważnie ludzi niezamożnych, należących do 
stanu robotniczego. Wszelkie wysiłki parafjan 
nie mogą zaradzić brakowi środków pieniężnych 
na zbudowanie koniecznej i nieodzownie potrze­
bnej świątyni. Starania Komitetu budowy ko­
ścioła w Górczynie poparły władze, udzielając 
na ten cel zezwolenia na kwestę w Poznaniu 
i województwie Poznańskiem.

Zwracamy się do ofiarności szerszego ogółu 
i ludzi dobrej woli z gorącą prośbą, aby zechcieli 
chociaż drobnym datkiem dopomóc do zbożnej 
sprawy ku chwale Bożej. Każdy Polak - katolik 
niewątpliwie złoży małą ofiarę w przekonaniu, 
że przyczyni się do zbawienia bliźniego, szcze­
gólnie obecnie w okresie ogólnego rozluźnienia 
religijnego; w okresie szerzącej się demoralizacji 
oraz tworzenia się różnych sekt antykatolickich.

Obowiązkiem naszym jest zachować spuściznę 
przodków, pielęgnować tradycję hetmanów religji 
i wiary naszej i dać przyszłym pokoleniom świa­
dectwo wierności bożej.

Szereg chętnych ludzi podjął się ofiarnie 
kwestować.

Wierzymy i jesteśmy przekonani, że kwe- 
starzy nie spotka żadna przykrość, lecz każdy 
w miarę swego posiadania potraktuje sprawę 
jak najżyczliwiej. Niezawsze uda się kwestarzo- 
wi z różnych względów trafić do ludzi ofiarnych. 
Przeto tych właśnie ludzi dobrej woli szczególnie 
prosimy o przesłanie ofiar za pośrednictwem 
conta czekowego w P. K. O. Nr. 213, 357 (Bu­
dowa Kościoła św. Krzyża w Górczynie) — lub 
bezpośrednie składanie ich na ręce ks. Włady­
sława Skórnickiego — ul. Marszałka Focha 177.

Wszystkim ofiarodawcom na cele budowy 
Kościoła w Górczynie przesyłamy szczere „Bóg 
zapłać“.

Za Komitet Budowy Kościoła św. Krzyża 
w Górczynie

(—) Ks. Skórnicki.

Spisek anarchistów
w Sowietach

Ry g a ,  15. 10. G. P. U. wykryło w Moskwie 
szeroko rozgałęziony spisek anarchistyczny, który 
działał na terenie Sowietów od 1924 r. Człon­
kowie organizacji anarchistycznej mieli przystąpić 
właśnie do aktywnej akcji, mającej na celu oba­
lenie Stalina i rządów sowieckich.

Na liście kilkudziesięciu aresztowanych osób 
znajdują się: profesor politechniki moskiewskiej, 
Solonowicz, były radca prawny komisarjatu spraw 
zagranicznych Pol., znany artysta malarz Nikitiri 
oraz artyści teatru Stanisławskiego Zawadzki, 
Smirnow, Gej ko i inni



Na marginesie
Pani dobrodziejka politykuje...

Motto: „Gdzie djabeł nie może — tam...
(Przysłowia Ludowe toin I-azy)

Poprzednim razem pisaliśmy na tem miejscu
0 panu polityku. Dziś spróbujemy odmalować taki 
wesolutki obrazek — którym główną osóbką będzie 
„politykująca;‘ pani.

Pani poli ty kująca otrzymała zazwyczaj w mło­
dości gruntowne wykszałcenie. Po ukończeniu pensji, 
objawiając niechęć do wszelkich prac domowych, 
oddała się wyższym studjom polityczno-literackim.

Przestudjowawszy w tym celu gruntownie książkę 
p. t. „Trędowata“ Mniszkówny, niezadowoliła się głę­
bią zawartych w niej wskazań, — ale sięgnęła dalej, 
chcąc osiągnąć najwyższy szczebel wiedzy politycznej
1 zapoznała się z dziełem: „Od Narodowej Demokracji 
przez Jedność Narodową, Stronnictwo Katolicko- 
Narodowe, Obóz Wielkiej Klęski, Bloki i Obłoki 
do Żydo-Centrole w u “ czyli krótki zarys działalności 
twórczej pewnego niepewnego stronnictwa.

Poza tem nasza znajoma polityczka uczęszczała 
także do Kina. A jakże, tego jej nie można odmó­
wić. Podziwiała monumentalny film p. t. „Zdradzona 
ciotka“ (dramat w 12 częściach z Bzibzi Lekko w roli 
głównej), była także na „Tajemnicach Anny, panny 
i wanny czyli Romansie ospowatej“. Co prawda to 
prawda. Każdemu trzeba oddać sprawiedliwość.

Na tom zakończyła się jej edukacja. Minęło 
kilkanaście lat. O pannę jakoś nikt się nie starał, 
wreszcie drogą zabiegów, wybiegów, sideł i mamideł — ' 
ściągnięto jakiegoś podstarzałego i podrujnowanego 
kawalera, który nosząc się już i tak niejednokrotnie 
z myślą samobójstwa — tyni razem zdecydował się 
na inny projekt i klęknął przed uśmiechniętą roz­
kosznie i szczerzącą mocno poblombowane już ząbki, 
leciwą oblubienicą. Być może, biedaczyna łudził się 
w tej chwili, iż dopłynął wreszcie do spokojnej 
przystani.

Jak ta spokojna przystań, ten raj, ten sezam, to 
ustronie, to zacisze domowe dziś wygląda — posłu­
chajcie :

— Jasiu kochasiu — budzi się słodka pani po­
lityczka — czy ty śpisz ?

— Kasiu żonusiu. Bój się Boga, czwarta rano, 
czyś ty chorał?

— Nie, ale widzisz, za miesiąc wybory — a dziś
0 8-mej zebranie w Jęzorach - Wielkich, muszę jechać, 
jakżeby to wyglądało, gdyby ranie tam nie było. 
Będę zapewne nawet przewodniczyć! Pan poseł 
Tromba-Jerychoński wygłosi referat...

— Kasiu, przecie to daleko — 165 kilometrów!
— Właśnie Jasiu, jak to dobrze, że kupiłeś sa­

mochód, teraz nam się przyda. Będę tam za trzy 
godziny, wszystko przygotuję, salę wynajmę, oporządzę...

— Kasiu, ależ to ciężkie czasy, benzyna tyle 
kosztuje, a ja nawet jeszcze pensji naszym robotnikom 
nie wypłaciłem!

— Głupstwo Jasiu, zapłacisz im po wyborach — 
pan poseł Tromba-Jerychoński przyrzekł mi protekcję.

— Kobieto, zlituj się, ja dziś muszę 3 weksle 
wykupić, — a jeszcze grosza nie zebrałem i nie wiem 
skąd wezmę?!

— Gwiżdż na to mężusiu, powiemy wierzycielom 
że Marszałek Piłsudski winien jest nam pieniądze
1 nie chce oddać — bo ma do nas złość za to, że 
robimy opozycję...

— Opozycja — opozycją, ale nam pierzyny ra­
zem z samochodem niedługo zlicytują: zresztą Kasiu 
ty ciągle jeździsz a w domu płacz i zgrzytanie zę­
bów: kucharka uciekła, dzieci brudne płaczą od rana 
do wieczora, w pokojach nieład, jak u żydów, ach, 
dosyć mam już takiego życia! — zawodzi nieszczęsny 
mężuś pani polityczki.

Ale na nic się zda to zawodzenie.
Dobrodziejka polityczka, ledwo słonko wstaje, — 

ładuje swoje dostojne ciało do samochodu i gna do 
Jęzordw-Wielkich, potem do Pyskotłuków a stamtąd 
do Łgarzowa.

Zwymyślają ją gdzie—niegdzie, i wyśmiewają 
i poszturchną, ale to nic nie pomaga — paniusia 
jeździ gada, gada, gada.

I będzie tak jeździć do ostatniej kropli... benzyny.
O biedny Jaś-małżonek! Współczuję mu z całe­

go serca. Jak tak dalej pójdzie, zabraknie mu zło­
tówek już nie na gumy samochodowe — ale na ka­
losze dla czcigodnej żoneczki-polityczki. A to właśnie 
jesień. Deszcz pada, pada, pada...

Warto się zastanowić... póki czas...
H. Ryś.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie tarogw e Komisji N otowania Cen 

Poznań, dn ia 14. 10. 1930 r.
Płacono za 100 kg. żyw ej wagi za : w  złotych

BYDŁO:
W o ł y :

Pełnom ięsiste, w y  tuczone m eoprzęgane 142—148
Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 120—130
Mięsiste tuczone starsze 108—116
M iernie odżyw ione 094—100

Buhaj e :
W y tuczone pełnom ięsiste 132—136
Tuczone m ięsiste 116—124
Nietuczone, dobrze odżyw ione starsze 100-110
M iernie odżyw ione 080—096

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste 144—156
Tuczone m ięsiste 128—136
Nietuczone, dobrze odżyw ione 108—116
M iernie odżyw ione 070—080

Wystąpienie wiceprezesa N.R.R.u
P. Józef Małecki, wiceprezes zarządu powia­

towego NPR. wystosował list do zarządu wojewó­
dzkiego NPR. na Wielkopołskę w Poznaniu na­
stępującej treści:

„jako długoletni członek NPR a zarazem 
wiceprezes zarządu powiatowego, prezes „Wilji“ 
i członek „Zjednoczenia zawodowego polskiego“ 
oświadczam publicznie, że nie mogłem się pogo­
dzić z ostatniemi posunięciami przywódców NPR., 
którzy dla szachrajskich kompromisów, dla zakła­

manej walki z Wodzem Narodu Marszałkiem 
Piłsudskim, dla posiadania mandatów, zjednoczy­
wszy się w „Centrolewie“, weszli do czerwonej 
stajni drugiej międzynarodówki, . podeptali pro­
gram NPR oparty na zasadach chrześcijańsko 
narodowych. Sumienie pracownika narodowego, 
dotychczasowa moja działalność nie pozwala mi 
na organizacyjne choćby łączenie się z zdrajcami 
naszego programu i z tych powodów występuje 
z partji NPR.

Co dzień ktoś ubywa z szeregów Centrolewu
„Z chwilą postawienia na liście państwowej 

BB. do Sejmu i Śenatu kandydatury Pierwszego 
Marszałka Polski, jako b. żołnierz oddaję mu 
się pod rozkazy“. V

Temi znamiennemi słowami rozpoczyna swą 
deklarację przewodniczący białostockiego komi­
tetu PPS. CKW. p. Chomicki, ogłaszając swe 
wystąpienie z partji.

Są to słowa, nad któremi winno się zasta­
nowić wielu ludzi w Polsce. Słowa proste, a 
kryjące wielką prawdę: Na froncie walki o Pol­
skę uporządkowaną, uspokojoną, gospodarczo 
silną wszyscy b. żołnierze Marszałka znaleźć się 
winni pod jego rozkazami.

Każdy dzień przynosi coraz nowe ubytki w

ludziach partjom opozycji., Sensacyjne ustąpienie 
jednego z członków redakcji „Robotnika", dzia­
łacza na polu ruchu zawodowego w Warszawie.

Nic nie lepiej jest pod względem strat w 
Stronnictwie Narodowem. Oto według dzisiej­
szych wiadomości w Grudziądzu wystąpił ze 
stronnictwa i przeszedł do B. B. wiceprezes 
tamtejszego koła p. Hanczewski, a zapowiedziane 
jest wystąpienie grupy wybitnych działaczy.

Ponure nastroje opozycji są maskowane 
przez prasę. Czego się nie wypisuje, jakich te­
matów się nie porusza. Nawet ze smutnej, lecz 
czysto prywatnej sprawy państwa Dubois robi 
się agitacyjne „argumenty" w sposób obrzydliwy.

B rzem ienny stan rozwiązany!!
„Gazeta“ poroniła noworodka — pewnie — truposza!!

Korespondent nasz z Obornik pisze:
Ukazała się nowa gazeta, którą zamierza 

wydać p. Bonowski z Wągrowca zapewne w 
przymierzu z obornickimi matadorami endeckimi 
pod nazwą „Gazeta Narodowa". Numer okazowy 
zwyczajem kupców biblijnych rozdawano w nie­
dzielę przed kościołem. Treść zastosowana do 
poziomu umysłowego zwolenników „narodowych", 
na których się liczy. Notatki z kroniki obornic­
kiej są w tym guście. Przykład notatka o znik­
nięciu 5 tys. złotych z Kasy Skarbowej w Obor­
nikach. Sprawa zniknięcia tej sumy nie została 
dotychczas wyjaśniona, jedno jednak pozostało, 
zdaje się, poza wszelką wątpliwością, że pienię­
dzy tych nie przywłaszczył sobie ani kasjer 
p. Kondrowski ani kontroler. Natomiast obaj 
mają karjerę czy życie złamane, bo mniej czy 
więcej zawinioną ponoszą odpowiedzialność za 
zniknięcie tych pieniędzy; dlatego j>ą w zawie­
szeniu aż do rozprawy dyscyplinarnej co jest dla 
nich tragiczne, ale w takich wypadkach nie dające 
się odwrócić. W  notatce w tak zwanej „Gazecie 
Narodowej" między wierszami korespondent, aby 
móc dać „psztyczka“ „sanacji“ niedwuznacznie daje 
do zrozumienia, że p. Kondrowski pieniądze so­
bie przywłaszczył, dodaje oczywiście, że p. Kon­
drowski jest głośnym działaczem sanacyjnym. 
Każdy wie, że p. K. nie jest żadnym działaczem 
politycznym, jest skromnym urzędnikiem, który 
niemal z domu nie wychodzi. Korespondenta, 
który nie waha się dla celów niskich publicznie

na kogoś rzucić taką insynuację można scharak­
teryzować krótko: chamciuch! Podobne metody 
przyświecają całej przyszłej gazecie. Mamy dla 
niej jedną radę: jeżeli chce się ta nowa gazeta 
szybkiej i łatwiej spopularyzować, niech przyjmie 
inny tytuł, zrozumialszy dla ogółu i odpowiada­
jący ściślej jej treści — drobna zmiana wystar­
czy: niech niech nazywa „Gazeta Nasmrodowa“.

*
Od Redakcji. „Gazeta Wągrowiecka“ która 

z zazdrosną pianą wściekłości przyjęła wiadomość 
w ostatnich dniach czerwca br. o naszem nowem 
wydawn. „Głosu Obornickiego", wróżąc mu ry­
chłą zagładę, jak się okazuje — ta sama „Gazeta" 
o ironjo poczyna nas małpować! Dosłownie 
małpować!

Jednak my nie potępiamy tą samą chamską 
metodą „Gazety", która bezczelnie opluła jadem 
nienawiści zrealizowane nasze zamiary, by potem 
podle — bo niehonorowo — zmałpować je — miast 
jej zwyczajem złorzeczyć, składamy jej życzenia... 
— „Ze opadając z abonentów siły, nie po dżen- 
telmensku się wtumaniły akuszerki i akuszerów 
kupa, by tam w Obornikach porodzić trupa... 
M y— nie z zazdrości — mówiąc między sobą, lecz 
z współczucia kryjemy się żałobą. — Jako wciąż 
serdeczni z „Gazetą" amis, Ze coś w nieporząd­
ku z jej porodami, i przy połogu z teorji Dar­
wina sama niestety się w małpę zamienia... 
Z tej okazji — nie w radości — jak chamy, nasze 
współczucie „Gazecie" składamy“...

J a ł o w i c e : 150—166
Tuczone mięsiste 124-134
Nietuczone, dobrze odżywione 104-112
M iernie odżywione 090—100

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione 90—100
M iernie odżywione 80—88

C i e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 166—172
Tuczone cielęta 150—160
Dobrze odżywione 140—148
M iernie odżywione 110—120

O W C E :
W ytuczne, pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 140—150
Tuczone starsze skopy i maciórki 120—132

Ś W I N I E  (TUCZNIKI):
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej wagi 168 -178 
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. „ 160—166
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. „ 152—158
Mięsiste św inie ponad 80 kg. „ 144—150
Maciory i późne kastra ty  130—154
Św inie bekonow e 148—154

Z  D N I A
WLECZE SIĘ JESIEŃ — STARUCHA

W lecze się jesień  — starucha, wlecze,
Brodząc stopami w  zbutw iałej ziemi 
Z schorzałych piersi astmi powietrze,
Dechu w yziew y z p łuc gnijącemi.

W lecze się w lecze żebraczka — jesień, 
Sm utna, ponura, zdziana strzępam i 
W  zanadrzu chleba kęs la tu  niesie 
I  m ełancbolji szroni się łz&mi...

S trzępione myśli się w  głow ie wloką 
I serce sm ętkiem  w  mej piersi drzem ie,
W ydarta duszy zam arzła w  oku
P erła  by z  liściem zgnić w pada w  ziemię... (ch)

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Czw artek, 16 października. M artyniana i Sąturjana mm. 
W schód słońca godz. 6,28. Zachód słońca godzina 17,2 
W schód księżyca godz. 23,45 Zachód księżyca godz. 15,27 
Piątek, 17 października, f  W iktora b. Małgorzaty. 
W schód słońca godz. 6,30 Zachód słońca godzina 17,0 
W schód księżyca godz. — Zachód księżyca godz. 15,48

Sobota, 18 października. Ł ukasza ewang.
W schód słońca godz. 6,32. Zachód słońca godz. 16,58 
W schód księżya godz. 1,16. Zachód księżyca godz. 16,04

O pozyskaniu Przemysłu Amerykańskiego 
dla Targów Europejskich. Jak już donosiliśmy, 
jednym z zagadnień, jakie znajdą się na porządku 
obrad Poznańskiego Kongresu Związku Między­
narodowych Targów, będzie sprawa stosunku 
przemysłu amerykańskiego do targów europej­
skich.

Przemysł amerykański dotychczas zachowy­
wał się odnośnie do targów europejskich bardzo 
wstrzemięźliwie. Mając swych przedstawicieli 
w krajach Europy za ich pośrednictwem prowadzi 
swą ekspansję. Jeżeli tedy targi pragną pozyskać 
dla siebie Amerykę, muszą przedewszystkiem 
wejść w bezpośredni kontakt z temi przedstawi­
cielami. Chodzi jednak nietylko o pozyskanie 
przemysłu amerykańskiego, jako wystawcy, lecz 
również, jako odbiorcy. Tutaj komplikuje się 
o tyła, że kupiec amerykański zazwyczaj nie 
nabywa nic w małych ilościach, lecz zawsze czyni 
zakupy hurtowne i to w takiej ilości, że w li­
cznych wypadkach typowy wystawca targowy, 
a więc przemysł średni, nie jest w możności po­
dołać takiemu zamówieniu.

Jakie wytyczne pod tym względem powezmą 
targi i jakie metody będą zastosowane przy po­
zyskiwaniu dla targów przemysłu i kupiectwa 
amerykańskiego, zadecyduje w znacznej mierze 
Poznański Kongres Targów Światowych.

O tańsze „dowody obywatelstwa“ zabiegi 
sfer gospodarczych. Sfery gospodarcze czynią 
zabiegi u władz o znowelizowanie ustawy o o- 
płatach stemplowych w tym sensie, aby doku­
menty niezbędne do uzyskania dowodu osobi­
stego były wolne od opłat a przynajmniej, aby 
opłaty takie znacznie zredukowano.

Rynek ziemniaków. , Zbiory ziemniaków są 
obfite, wskutek tegoż podaż ziemniaków zarówno 
fabrycznych, jak i jadalnych bardzo duża. Zbyt 
ziemniaków fabryczaych jest jednakże utrudniony



ze względu na wielkie jeszcze zapasy z ubiegłej 
kampanji. W dodatku zjednoczone mączkownie 
„Lubań-Wronki“, zawarły umowę z nowootwo- 
rzoną rolniczą spółdzielnią ziemniaczaną w Po­
znaniu, która zakupuje i przyjmuje ziemniaki 
fabryczne tylko od swy.ch członków w ilościach 
zadeklarowanych. Zbyt zaś ziemniaków fabry­
cznych do pozostałych fabryk, nieobjętych zje­
dnoczeniem, jest bardzo ograniczony. Sprzedaż 
ziemniaków jadalnych jeszcze się nie rozpoczęła, 
gdyż konsumenci pokrywają swe zapotrzebowanie 
później.

Wybory! Ponieważ dzień wyborów się zbliża
— upraszamy P. T. Czytelników do zaabonowa­
nia „Głosu“ na listopad. Prenumeratura wynosi 
w agencjach 1.20 zł, w urzędach pocztowych 1.34 
zł miesięcznie.

Od Redakcji. Kto nie otrzymuje regularnie 
„Głosu“ — prosimy donieść naszej Redakcji.

Do wszystkich G. Ślązaków i Ślązaczek biura 
byłej sekcji II oddział sztabu M. S. Wojsk wzy­
wa i apeluje gorąco do wszystkich towarzyszy 
prac i działań plebiscytowych na terenie SI. Gór­
nego. Zatem Związek G. Ślązaków Powst. - U- 
chodzców na Woje w. Poznańskie i Pomorskie 
wzywa wszystkich zainteresowanych na zebranie 
do Poznania na dzień 19. X. 30 w lokalu p. Wy­
ciska ul. 3 Maja nr. 3 o godz. 12-tej.

Oświetlać klatki schodowe! Przypomina się 
panom właścicielom domów, że należy z nasta­
niem zmroku oświetlać korytarze i klatki scho­
dowe domów. Niestosujący się bowiem do tego 
zarządzenia policyjnego, pociągani będą do odpo­
wiedzialności.

Wstrzymanie emigracji do Brazylji. Wobec 
wrzenia rewolucyjnego w Brazylji, państwowy 
urząd emigracyjny wstrzymał wysyłanie emigran­
tów do Brazylji aż do specjalnego zawiadomienia.

Ze Stów. Rodziny Policyjnej. Na ostatniem 
zebraniu Stów. Rodziny Policyjnej Koła Wągrowie- 
c ki ego wyłoniła się sprawa całokształtu pracy i uzu­
pełnienia zarządu. Zebranie zagaiła sekretarka pani 
Kostecka i przewodniczyła na wniosek i zgodę zebra­
nych. W wyborze nowego zarządu obrano prezesem 
p. Kostecką, p. Kaczmarkową — sekr., p. Kaźmier- 
czakową — skarb., pp. Juchniewiczowi i Tomaszewską
— ławniczki. Zast. zarządu mianowano pp. Grze- 
śkowiakową i Nowakową. Sprawy kasowo referowała 
p. Kostecka, przedstawiając jej stan. Dochód z im­
prez wynosił do 1. VII. . br. 965,14 zł, składki 114 zł. 
Rozchód 115,15 zł (w tem 108,90 zł na fundusz dla 
wdów i sierot). Pozostaje w kasie 963,89 zł.

Laskownica Wielka. (Z Kółka Rolniczego). 
W niedzielę odbyło się miesięczne zebranie K. R. 
w Laskownicy Wielkiej pod prezesurą p. Rokic­
kiego. Referat organizacyjny wygłosił sekretarz 
p. Grzesik, nad którym wywiązała się obszerna 
dyskusja, a który przyczyni się do ożywienia 
wszystkich zebrań. Drugi referat: O racjo- 
nalnem zużyciu ziemniaków wygłoszony również 
przez p. Grzesika, był także pełen werwy i traf­
nych uwag, dlatego prelegenta nagrodzono okla­
skami. P. Dłuski zdał obszerne sprawozdanie 
z zebrania powiatowego. Następnie członek p. 
Czachor mówił o konieczności regularnego u- 
uzęszczania na zebrania, gdyż zebrania te przy­
noszą bardzo dużo korzyści, szerzą kulturę rolną, 
którą Wielkopolska zawsze przodowała, a teraz 
daje się częściowo wyprzedzać innym b. dzielni­
com. Apeluje do członków, by mieli więcej wiary 
we własne siły i wytrwale szli naprzód, gdyż 
rolnictwo musi czasowo stać się samowystarczalne 
podczas utrudnionej światowej konjunktury go­

spodarczej. W nawiązaniu do słów p. Czachora 
nauczyciel p. Grzesik wyraził gotowość urządze­
nia od listopada kursów wieczornych dla dorasta­
jącej młodzieży o ile się zgłosi odpowiednia ilość.

(g)
— (Z życia Strzeleckiego). Niedawno zało­

żony Oddział Strzelca w Laskownicy okazuje 
dużą żywotność. Na niedzielnem zebraniu mie­
sięcznym zeszli się wszyscy obywatele pod kie­
runkiem prezesa obyw. Olszewskiego. Przystą­
piono przedewszystkiem do zebrania składek. 
Następnie obyw. prezes wygłosił referat o ideo- 
logji Związku, z którego wynika, że Strzelec 
swój honor musi cenić wysoko, by właśnie swem 
szlachetnem postępowaniem dowieść tężyzny 
związkowej i być gotowym bronić zawsze słab­
szych, a nie dać szarpać honoru i granic Ojczy­
zny i czcić Jej najlepszych synów. Na zakoń­
czenie zebrania ppor. rez. obyw. Grzesik wygło­
sił pogawędkę o LOPP i obronie przeciwgazo­
wej. (g)

— (Z ruchu wyborczego w Laskownicy). — 
Po rozpisaniu wyborów dało się wyczuwać pewne 
zobojętnienie i rozbieżność poglądów. Im bliżej 
jednak dnia wyborów, ożywienie staje się większe. 
Listy wyborców przeglądano bardzo pilnie tak z 
polskiej jak i niemieckiej strony. Ta nadzwy­
czajna gorliweść niemiecka przyczyniła się pewnie 
do tego, że wszyscy obywatele Polacy postano­
wili solidnie głosować na listę prorządową, by 
poprzeć dążenia Marszalka Piłsudskiego w za­
prowadzeniu ładu i porządku w kraju, a przez to 
i do podniesienia dobrobytu. A więc wszyscy 
głosujemy na listę BBWR, choć przy ostatnich 
wyborach głosy nasze padły na cztery listy. W 
jedności siła, to odpowiedź Treviranusowi. (g)

Obudno. (Podpalenie). W nocy 12 b. in. 
powstał pożar w zagrodzie rolnika Brzykcego w 
Obudnie pow. źnińskiego. Spaliła się stodoła, 
chlew i dom mieszkalny wartości 75 0U zł. Za­
chodzi podejrzenie podpalenia, gdyż równocześnie 
ogień wybuchł w dwóch budynkach. Ponadto 
pastwą płomieni padł żywy i martwy inwentarz 
dzierżawcy Szczęsnego Kontowicza wart. 4000 zł. 
Dzierżawca nie był ubezpieczony.

RUCH TOWARZYSKI
Cześć Pieśni! Dziś w czwartek, o godz. 8 

wieczorem lekcja śpiewu Chóru farnego dla pań 
i panów. Zarazem donosi się wszystkim człon­
kom Chóru, że w niedzielę, 19 bm. o godz. 8 
wiecz. odbędzie się wieczorek z tańcami w sali 
„Starej Strzelnicy“. O przybycie wszystkich 
członków, zwłaszcza nieczynnych prosi Zarząd.

Baczność Inwalidzi Cywilni w Wągrowcu!!
Wielkie zebranie przedwyborcze Związku Inwalidów 
Cywilnych, oraz wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielą, dnia 19 bm. o godz. 13-ej 
w sali p. Podlewskiego, przy ul. Kościuszki Nr. 6.

Na • zebraniu tem przemawiać będzie referent 
pozamiejscowy o bardzo ważnych sprawach. Uprasza 
się zatem o jaknajliczniejsze przybycie na to zebranie.

Zarząd.
Zebranie Tow. Ogrodników odbędzie się w 

niedzielę, dnia 19 bm. po południu w lokalu p. Po­
dlewskiego w Wągrowcu. Zarząd.

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
I PRZYSP. WOJSKOWE

Zawody strzeleckie o mistrzostwo PW. powiatu
W niedzielę, dnia 19 bm. odbędą się na strzel­

nicy p. Rossy i na strzelnicy stadjonu PW. i WF.

zawody strzeleckie o mistrzostwo PW. tut. powiatu. 
Strzelają rezerwiści, członkowie PW. U i I stopnia, 
oraz dziewczęta. Pozatein odbędzie się strzelanie 
z luku.

Powiatowa Komenda PW. przygotowała liczne 
wartościowe nogrody dla najlepszych zespołów, oraz 
indywidualnych zwycięzców. — Początek o godzinie 
12-tej.

Pan (tr) gadał - a telefon „niedokładnie“ podał 
„Kmietowi Poznańskiemu“

Niedzielne aresztow anie do protokółu S tefana B rze­
zińskiego sekr. okręg, z oddz. robot, i rzem ieśl. Z. Z. P. 
z Poznania zaćmiło m ózgownice miejsc, krzykaczy do 
tego stopnia, że w  pieniackiej m alignie pisali n iestw orzo­
ne  rzeczy.

Pom iniem y „Gazetę W ągr.“ z jej śm ieszną rew elacją 
i zajm iem y się telefonicznem  doniesieniem  koresp. p. (tr) 
z  W ągrow ca do „K urjera Poznańskiego“ o sensacyjnem  
aresztow aniu b. posła Brzezińskiego (?!l

P. (tr) nagadał „K urjerow i“ przez telefon, że na  ze ­
braniu  B.B.W .R. było dużo osób dlatego, że za godzinę 
później naznaczone było zebranie Z. Z. P. My odpow ie­
m y krótko, że zebran ie nasze odbyło się tylko dla człon­
ków i sym p., kto ponadto wlazł, pom ija go się w rachubę, 
i zaznaczyć w ypada, że nie tchórzyliśm y z naszem  zebr., 
gdyż w szystkim  pozwoliliśm y wejść. Słowa nasze i „tajne 
m achinacje“ w szyscy mogli w idzieć i słyszeć. Zobaczymy, 
jak  ustosunkowuje się S tr. Naród, na swem  zebraniu  (?!) 
N apewno podw ójna w arta!!

Dalej gadał p. (tr) oczywiście przez telefon, że w no­
szono groźne okrzyki pod adresem  Komitetu zebrania 
i że zebr. zakończono przy udziale urzędników. Gdzie 
praw da, kiedy zadeklarow ało się 35 robotników (?!)

Kiedy p. (tr) gadał o aresztow aniu, do tego stopnia 
zapuchła m u mózgownica, że stracił pam ięć liczbową 
i w szelką orjentację, gdyż nagadał zaw sze przez telefon, 
że p. b. poseł Brzeziński... (Gdzie tu poseł panie (tr), 
został aresztow any przez rmejsc. policję w  obecn. p. s ta ­
rosty w ągr.) W cale p. starosty nie było. Z now u kłam ­
stw o z pow odu zaćm ienia umysłu!

Tłum przybrał groźną postaw ę i zachodziła obawa 
rozbrojenia policji — gadał p. (tr) — a gm ach posterunku 
P. P. otoczony został tysiącznem  tłum em  publiczności. 
Niechaj kłam stw a p. (tr) z W ągrow ca osądzą czytelnicy. 
P rzyznaję, że zebrały  się grupki ludzi, nie dziw — bo 
każdy ciekaw  był bądź co bądź sensacji... Ale żeby ty ­
siączne tłum y!?

Owszem, mówią że p. (tr) z dw om a kom panam i 
i w tow arzystw ie — nazw iska tego nie podam , chociaż 
im do tw arzy  było — przechadzał się w pobliżu poster. 
Gadali coś m iędzy sobą o bojów kach, k tóre mieli p rzy­
gotow ane — w  języku raczej niż w  rzeczywistości. Nie 
mogli w ejść do m ieszkania, bo musieli być gotowi w  razie... 
i inne bzdury upraw iać miał p. (tr), ale o tem  nie w arto 
mówić. . Z resztą kładę to na karb... zdenerw ow ania... 
i zatracenia... Na końcu p. (tr) z W ągrow ca gadał „Kur­
je row i“, że b. poseł p. Brzeziński pow iedział, że rząd 
musi w iedzieć co się stało z gen. Zagórskim , a tym cza­
sem sekr. okr. z Poznania S tefan Brzeziński w ypow ie­
dział w formie silnego tw ierdzenia, „że gen. Zagórski 
zginął z rąk  w ładzy“. A to jest różnica zdaje mi się 
p. (tr) z W ągrowca! „Niedokładności“ p. (tr) z W ągrow ­
ca niechaj czytelnie)' sami rozsądzą i ocenią w św ietle 
praw dy!

Kto jest p. (tr) z W ągrow ca nie wiem  — czy czy­
teln icy  się dom yślają nie mogę w nioskow ać — z podej­
rzeniam i przeto proszę P. T. czytelników  o ostrożność!

List do Redakcji
Do Redakcji „Głosu W ągrow ieckiego“.

Dochodzą m nie posłuchy, że „Gazeta W ągrow iecka“ 
nie m ając w idocznie żadnego m aterjału  program owego 
codziennie zapełnia sw e szpalty  o mojej osobie.

Chociaż niestety  w cale jej nie czytuję, w yrażam  jej 
moje podziękow anie za bezp łatne reklam y. Zaznaczam, 
że nie w yrażam  sprzeciw u w  opublikow aniach mej oso­
by, tylko, gdy „G azeta“ w  dalszym  ciągu pragnie m nie 
ogłaszać, proszę ją  uprzejm ie w  każdym  takim  nr. o zazna­
czenie, że posiadam  w arsztat okuć m eblow ych i m iesz­
kam na O pactw ie nr. 6.

Sądząc, że „Gazeta W ągr.“ przychyli się do tej ma­
lej wzm ianki, w yrażam  jej z góry m oją „wdzięczność!

Fr, W i ś n i e w s k i ,  W ą g r o w i e c .

Rozwój P. w. najlepsza odpowiedzią na pogróżki aiaaiierkie.

?  Z n a k  z a p y ta n ia  zw y c ięsk o  d o ta r ł  do  ce lu  ?
Pierwsi odpowiedzieliśmy ogromną zniżką cen, aby przyjść z pomocą tutej­

szemu Obywatelstwu, a przedewszystkiem biednej ludności w dzisiejszych, kry­
tycznych czasach, sprzedajemy codziennie w naszej Filji wszelkie drobiazgi z ubojów 
eksportowych do Anglji, z najlepszej i zdrowej trzody chlewnej. Codzień 
świeży towar, po najtańszych cenach dziennych: głowiznę, sadło, smalec, nerki, 
stopki, płucka, wątrobę, drobne mięso bez kości i wiele innych drobnych rzeczy.

Backon Export Bydgoszcz — Filja w W ągrowcu, ul. Bydgoska.
188

Szan. Klienteli m. Wągrowca i okolicy do 
łaskawej wiadomości, iż przejąłem po śp. zmar­
łym stryju moim

którą przenoszę na

ulicą S zero k ą  19.
Proszę nadal o łaskawe poparcie 

Z poważaniem
i87 Władysław Książkiewicz.

Tapety
Borty

Szablony
w pięknych deseniach

Farby
Pokosty

85 Lakiery
wielki wybór stale na składzie 

poleca

Józef Szudziński
W ągrowiec, Pocztowa 2. T el 84.

Baczność?

Flaki do g o to w an ia
prima towar poleca stale funt 40 gr

B ack on  Export
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f

Filja w Wągrowcu.

Kastrator og ierów
z długoletnią praktyką zagranicą i w kraju. 
Specjalność: kastrowanie wnętrów-ogierów.
Za kastrowanie daję w s z e l k ą  gwarancję. 
Ceny: od 1—2 lat 15 zł, od 2—4 lat 20 zł, 

od 4 lat i t. d. 25 zł. m

MICHAL SZIVA, WĄGROWIEC
Janowiecka 34. Telefon 1 83.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Stefan Chojnacki w  Wągrowcu. - -  Czcionkami drukarni W  Kubanka w  Wągrowcu,


